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W iadom ości krajowe.

—.W iedeń  19 W rześnia. —
Rozgłoszona wi&domosu o niebezpiecznej 

chorohi i ministra stanu hr. Kołowrata zbija 
się jego przybyciem do tutyjszćj stolicy w naj- 
poł ida.>szviii stanie zdrowia.

2 Gran nadeszła wiadomość żo Prymas 
Królestwa Węgierskiego niebezpiecznie zacho
rował.

\ i ą ż ę  Metlernicb przyjmował dri deputa- 
cyą mającą na  czele p. Kolbscbild i dał jćj za
pew nienie , że wczorajsza finansowa opcracya 
prsez pana Kiibeck ogłoszona nie wynikła z 
przyczyn politycznych i że na icb przedstawie
nie odwołana zostanie t. j. że akcye przemy
słowe i nadal w  oznaczonym kursie w  kas-  
Mtb przyjmowane będą.

Wiadc mości zagraniczne.

— W urszatr a 19 W rześnia. —
W  d. 21 z. iii w porze uocnćj, powsta

ła w gminie Poniatow o, powiecm Aliawskim, 
gwałtowna burza ,  w  czacie której piorun za— 
palił dom włościanina Józefa Porwalskiego, 
ogłuszył tego* i 10—cioletnią córkę jego ,żo- 
uę zaś jego Saloineę zabił, W tćj rhwjfi nie- 
be»piectejislwa, gdy nie tylko osob rażone 
od piorunu ale nawet i dzieci znajdujujące się 
w  chałupie zagrożone były ut-atą życia w pło
mieniach, najstarszy syn wspumnionego włoś
cianina wraz z (61eln.} siostrą, wynieśli na
p rzy j  * palącego się domostwa pozostałe 
r<'i ti. i tw o ; pocznm tenże syn z narażeniem 
własnego życia pobiegł powtórnie w ogień 
aa  ratunek o jca , jako też 10 -  letniej siostry 
swojej, którzy bezwładni na ziemi leżeli. Obar
czony podwójuym ciężarem z największym w y
sileniem z upadajęcćj już, prawie budowli za
ledwie z niemi wrócić zdołał, gdy w ló j chwi

li ojciec jago odzyskawszy na świeżem po
wietrzu zmysły, nie zwazając na przestrogi 
obecnych pobiegł napowrót do gorejącego do
m u ,  aby nieść pomoc swój żonie, aibo przy
najmniej ciało jćj wyrwać z ognia. Raz jesz
cze syn udał się za nim i zaledwie zdążyli wy
nieść zwłoki zabitej włośGanki zaprcg domu 
tei.że zapadł sie. Wspomniony JózefP^rw al- 
ski i jego dzieci obecnie są zdrowi.

— Petersburg 16 W reśnia. —
Akademia Rossyjska donosi w  swoim dni- 

g«n sprawozdaniu j że cboleia pi zeszedłszy 
kraj dońskich kozakow grassuje t e ’az w g u -  
bernii Kursk.ńj. Według spostrzeżeń Salomo
na epidemia ta trwa obecnie najwięcej od 2 
do 3 dni. Przy pierwszym jednak wybuctiu 
cholery mała liczba cborycb wyzdiawia, do
piero później gwałtowność jć; zmniejsza się. 
Wyzdrowienie następuje powoi., i czasem 
przechodzi w tyfus. Przyczyny cholery pocho- 
dzą najczęściej z niestrawności, z niewstrze, 
mię/Iiwości w rozpalających napojach i u iy r 
wania owoców n p. arbuzów, melonów j t. p, 

— P arys  18 W rześnia. —
Rozchodzi się pt głoska że tymczasowy gu

bernator jeneralny Aigieryi jenerał Redeau na 
swoje przedstawienie, zacLodzi konieczna po- 
irzeoa interweniować w sprawie marokań»kiój 
przeciw Abd el K adetow i,  został upoważnio
ny do wstrzymania 3 pułków, które miały do 
Francyi wracać i wydano lozkazy do prze
prawienia tamże ‘.mych jeszcze" oddziałów 
wojska dla poparcia sprawy cesarza przeciw 
Emirowi.

Wczorąś przybył tu poseł perski Mirza Meh- 
med Ali Ghan zlicznym i świetnym orszakiem; 
poJroż jego trwała 6 l/ 2 miesiąca. Ma być 
człowiekiem wielce utalentowanym.

Dowiadujemy się między Papieżem , 
królem sardynsktm i wielkim zięciem Toskań
skim stanęła umowa do utworzenia włoskiego 
przymierza, o czem inne mocarstwa już uw ia
domiono.

Według ostatnich not dypiomalycznycłi zda
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je s.ę że rząd francuzki nic zgadra się na za
sady Anglii co do sprawy włoskiej, które z 
odrębnego uważa stanowiska.

O bliczono, że w przeciągu miesiąca prze
szło 50,000 włochów z Francy i Belgii za 
paszportami do swćj wróciło ojczyzny.

Marszałek Soult ma być teraz gubernato
rem domu Inwalidów, a Guizol prezesem za
dy ministrów.

P. Eynard przyjaciel greków zaliczył za 
nich przypadającą ratę 500,000 fr. Anglii nie 
cbcącćj dłużśj uwzględniać smutnego stanu 
dochodów skarbu greckiego, którego rząd w  
wielkich był kłopotach. Francya i Rossya nie 
nalegają tak bardzo na również im przypada
jące takowe raty, które według planu przez 
pana Kolletis podanego do roku 1860 uiszcza
ne cały dług spłacą, jeżeli pomienione mocar
stwa na tę propozycyą przystaną.

— l)n ia  9 1 > rześnia  —
Król i królowa udadzą się najprzód do La 

Ferte Vidame nim zwiedzą Compiegne, gdzie 
mają się znajdować na wielkich manewrach 
i wielkim przegiądz:e wojska. Dziś spodzie
wają  się pana Guizot w  1 aryżu.

Journal des D eials dziś donosi- „Zape
w niają , iż rząd wczoraj otrzymał wiadomość, 
że A łd -e l -K a d e r  zajqł miasto Taza w  Ma
roko i maszeruje teraz na Fez. Taza leży na 
pół drogi od granicy algierski do F ezu ,  ma 
ludność z 6 do 8,000 dusz, położone na je- 
dnćj z najbardziej południowych odnógłańcu- 
cha gór Ryf; zasnuje dość silną pozycyę i o- 
prócz tego jest otoczone murem z blankami. 
Ta forljtikacya ze wszech stron pada w gru
zy. Ulice są krzywe i bardzo wązkie, mia
sto opatrzonćm jest mnóstwem studni i fon- 
tan ,  wodę tę sprowadzają z źródeł w góiach 
i użyznają za jej pomocą piękne ogrody■“ 

Rozeszła się wieść, że cesarz marokański 
prosił enerała Bedeau o pomoc, ponieważ 
sam ni jesi w stanie obronienia się E m iro
wi. Jenerał Bedeau pisał o tćm natychmiast 
do rządu Irancuzkiego,

Z OTaheiti przybył do Brest okręt M eur- 
ihe. Przywozi on własnoręczne listy naczel
ników w yspy , pisane przez nich do guberna
tora Bruat z powodu uznania protektoratu 
Francyi przez królowę Pomarć, oraz własno
ręczny list królowćj Pomarć do króla, w któ
rym mu donosi o sw P h  poddar.iu się.

— Dnia  10 W rześnia. —
Oddawna jak w iadomo, spodziewają się 

tu  przybycia posła perskiego i do Tm onu o -  
deszly już rozkazy przyjęcia go z największe- 
mi honorami. W iadom o, że ten już do od
bycia drogi z Teheranu do Erzerum i ztamfąd 
do Trebizondy nadzwyczaj wiele czasu potrzc- 
bow ał,  że , przybywszy do Konstantynopola, 
osiadł lam jak gdyby do Francyi jechać nie 
myślał. W  końcu oświadczono, że jest sła
bym i dla tego poseł francuzki pan B o u rau e-  
ney, zatrzymał parostatek Cuvier, który miał 
w n c a ć  do Tulonu. Nareszcie w d n iu 26si<»r-

pn.a Ctwier odjechał z Konstantynopolu, wio
ząc posła perskiego i orszak jego z 15 ludzi 
składający się; w Tulonie  rozkazano, by okręt 
odbył trzech-dniową kwarantannę. Tuląiprzy- 

otowano na przyjęcie posła w Eliseć B o u r -  
on te pokoje, które kiedyś zajmował I b ra -  

him pasza a przed nim jeszcze bey tunetań 
ski. Rząd posła nader świetnie przyjąć za
myśla.

Pomimo najpilniejszych poszukiwać poli-  
cyi tutejszćj tak zręcznćj, nie podobna było 
odkryć człowieka, który w jasny azień zabrał 
gwałtem jakiemuś niedorostkowi przed ban
kiem 14,000 franków,

Ministrowie spraw zagranicznych i sprawie 
diiwości przybyli do Paryża. Także margr. i mar
grabina de Normanby wrócili tu z wód w Diep-

Ke. Pan T u .ers od wczoraj jest w Paryżu, 
largrabia Dalmacyi opuścił Paryż i wraca do 

Berlina. Pan Alfred Óroglie z depeszami dla 
pana Rossi udał się do Rzymu.

Postęp Abd el Kadera w Maroko dał po
wód dziennikom opozycyi do nowych zarzu
tó w , że oddawna energicznie nie wystąpiono 
przeciw Em irowi, którego energia tak jest 
znaną i że pozwolono mu dziś z nową silą 
działać. Journal des Debuts dotąd nie czy
nił żadnych uwag o wojnie w M aroko ,z  cze
go korzysta opozycya i czyni gabinetowi cią
głe zarzuty obojętności. Conslilulionnel i  
wzięcia miasta Taza robi w niosek , że A bd-  
el Kader wkrótce całe Maroko zajmie.

W  handlowym świecie wielkie wrażenie 
zrobiło bankructwo pana Roun wynoszące 6 
milionów fr. w  passiwaeh.

— M adryt 1 W rześnia . —
Dziś ogłoszonym został dekre t,  mocą któ

rego królowa feldmarszałka don Baldomero 
Espartero , xięcia Wiktoryi i Morelli, miano
wała senatorem państwa.

Minister spraw wewnętrznych, pan Esco 
su ra ,  wydał następny okólnik do naczelników 
prowincyi: „Ponieważ Jćj Król. Mość królo
wa raczyła upoważnić ministrów swoich do 
przedsięwzięcia środków najstósownieiszych, 
by usunąć nadużycia prasy o ile też dotyczą 
Jćj wysokićj, święlćj i nienarjszalnćj osoby, 
przeto ministrowi i postanowili co następuje:

Art. 1. Druk i ogłoszenie .akiegobadź pis
m a ,  w  którym mowa będzie o życiu prywai 
nćm królowej i o jej m ałżeństw ie, albo o jćj 
wysokim małżonku, zakazuje się.

Art 2. Dzienniki postępujące przeciw po
stanowieniom artykułu poprzedniego, zostaną 
zamkniętemi i tracą summę dla i< ogłaszania 
prawem wymagalną. Jeżeli broszurajaka prze
ciw temu postanowieni a wystąpi, zostanie za
braną a wydawca i drukarz skazanemi na 
60,000 realów kary pieniężnej.

Art. 3. Kara ta rozciąganą będzie bez wzg«ę* 
du na inne kary naznaczone przez prawe ° 
obrazach spełnionych względem osób rodziny 
królewskićj.
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W e wstępie poprzedzającym ten] okólnik, 
wiinister powołuje się na to ,  że prasa peryo- 
tłyczna czyni nadużycia zajmując się w  spo
sób nie właściwy domowemi i osobistemi spra
wami króiowćj podciągają pod swe opinie 
kwestyę którćj rozstrzygnięcie tylko wysokiej 
parze pozosiawionćm BVć w.nno Ministro
wie jednak mają władzę i postanowili tą kwe- 
styą (tak zwar.ą kwestyą pałacową) zajqć się 
silcie jakkolwiek ostrożnie.

Jenerał Narvaez już przed trzema uniami 
otrzymał rozkaz udania się z powrotem na swą 
poselską posadę w Paryżu. i)o wczoraj wie
czorem jeszcze nie podał się do dymisyi, zda
je  się przecież, że w dzisiejszym stanie rze
czy , nie ma on zamiaru wracać do Paryża. 
Głoszą także, iż na posadzie ambasadora za
stąpi go sekretarz prywatny królowej, pan de 
la Vega.

—  M aaryi 13 W rzeźnia. —
>v»wc ministeryum nakoniec uzupełnionym 

zostało, P. Garcia Goyana jest prezesem ra
dy ministrów.

Dzienniki francuzkie, angielskie i hiszpań
skie ciągłą toczą wojnę względnie przyszłego 
następstwa tro n u ,  bez względu na to ,  czy te
raz  panująca Izabella myśli o złożeniu koro
ny. Mówiąc o tym przedmiocie dziennik hi
szpański Faro  twierdzi, że Anglia powinna się 
była przekonać, iż Hiszpanii wszystko moze- 
bnćm , wyjąwszy to żeby familia Don Karlo- 
sa w tym kraju panowała.

R ozm aitości.

KROL LI D W IK-FILIP.
(Ciąg dalszy.)

Drui.their.. i Hamersfeld są miejsca drogie pamięci 
L u d w ik a -F i l ip a ; w Droniheunit poznał barona 
de^K roh ,  którego dworskość wysławia: w Haincrs 
fe ld  doskonale przyjętem został przez L apończy
ków. Wstąpiwszy na t ro n ,  p o s ła ł  do H am ersń ld  
piękny zcgai wieżowy do pomieszczenia w  parafi
alnym kościele, a mechanizm jego tak urządzony, 
że  oprzće sie może w pływ ow i mrozów tych stref 
lodowatych.

-Kiedy w  l83g  r. minister marynarki p rzed ło ży ł  
L udw ikow i -  Filipowi projekt tnukow ćj w ypraw y  
do Norwegii i I s la n d y i ; pierwszą myślą króra b y 
ło  dowieść mieszkańcom tych stron że zachował 
W pamięci godziny między nimi spędzone; to samo 
ucznc ic , ta san.a pamięć serca podyktowała mu 
ła s k ę ,  ( lo ra  usczęśliwiła i dumną uczyniła s ta rą  
oberżystkę W H ronheym ie , panią Humberg. Ta 
ośmdziesięcio-letnia gospodyni od lat piędziesięciu 
przyjmuje p o d ró ż n y c h , a lubi przytaczać imiona 
tych , którzy dom jej uświetnil i;  w pierwszym rzę
dzie mieści króla F rancuzów : Ludwik -  Filip k a 
za ł  jej wręczye W l83g r. przez w yprawy nauko
w ą  , pyszny zegar g ra jącv ,  na pamiątkę starań ja 
kie znalazł w  jćj domu.

W pielgrzymce swćj na p ó ł r o c y ,  miody xiążę 
zwiedził straszliwy Maelstrom w  zatoce S a l ten ,

w dzie ra ł  się na góry i w  przepaście Islandyi a 2 4  
sierpnia 1 7^5 r .  doszedłszy punktu najdalćj posu
niętego ku północy w starożytnym świecie , p o 
w tó rzy ł  wiersz poety :

H ic  tandem  s te tim u s , -nobis ubis d e fu i t  orbis.
Znosząc trudy , zimno i niebezpieczeństw? w y trw a 

le . ciesząc przewodników i gospodarzy swoich 
skwapłiwością w przejmowaniu ich zwyczajów, no
sił aawetan norwegskich ina jków , i chętnie sy
p ia ł  poo skromnym namiotem Lapończyka. Ze 
szwedzkić ' Laponii ,  spuścił się do Tora lut i p rzy 
by ł  Jo A ho ,  miasta najdawniejszego i najs łynniej
szego w  całej F in landyi,  którego poczati k sięga 
aż do Eryka świętego, który najpierwszy w prow a
dził clirześciaństwa światłe w te podbiegunowe 
strony ( n 5 o  —1160); to miasto wówczas było je
szcze slołecznem ; dziś już upad to ,  straciwszy 
wszystkie p rzyw ile je ,  zak łady  nauk ow e; miasto 
smutne i milczące, do którego wybornie stosuje 
się to co powiedział podróżujący jeden poeta ,,żc 
są  ̂ grody podobne do witlkich rodzin upad łych  , 
więćej przeszłością niż teraźniejszośc.ą ży jąc y ch ,  a 
które smucą się, patrząc czem są a czćm b y ły . '1

t.srążi, , szukając jidnocześnie i nie zaginionych 
nigdy cudów natury i podań his torycznych, z w e
stchnieniem oglądał starożytny zamek, w  którym 
nieszczęśliwy Eryk X I \ rty p o  ustąpieniu z tronu, 
b y ł  zamknięty czas niejaki Zwiedził pola bitew 
G us .jw a  II[go. Poczerń pojechał do Sztokolmu.

Z najdow ał się w tej stolicy na balu dworskim, 
i tam incognito jego zostało skruszone przez posl.i 
francuskiego, kióry go poznał: lecz szczśśćiem nie 
wynikło  zrąti żadne prześladowanie ani też w ypa
dek p rzykry  Jednakow oż nie na d ługo ta.n przy
b y ł :  działalność umysłu i chęć nauczania się pę
dziły go w dalszą podróż  : u da ł  się więc na * w it-  
dzei ie Delikarli i; wszędzie to k ra jobraz ,  to pomnik, 
data jaka przypominały mu rys jaki historyczny 
albo też podanie.... a potem miał już niewyraźni 
ale instynktowe przeczucie swojego przeznaczeni 
Zwiedził miejsca w k tórych się chron ił  niegdyś 
Gustaw W az a ;  spuszczał się do s łynnych  kopal
ni m iedzi; ży ł  z potomkami owych uczci wych k.nie-
ci na których Gustaw Waza opar ł  odmłodzenie 
swojego narodu; pozdrow ił  ogromną skałę  Mora, 
z której tenże G us taw , przemówiwszy do D alikar-  
li jan; poprowadził ich zjednoczonych jak jeden 
człowiek przeciw nielitościwemu ChiistiernuWi. 
Wspomniałem dopiero o poezyi jego o d r j i y ;  czyż  
wam się nie zdaje ;  że tu Homer dobrze by się 
znalazł ukazując Ulissowi francusk.emu postać 
wielkiego G ustaw a; któryby powiedział młodemu 
podróżnikowi jaka wartość korony l

Skończyły sie przecież czasy trwogi i te r roryz
mu we F r a n c y i : Dyrektoryat zają ł miejsce Komi
tetu publicznego ocalenia: me o k ry w a ł  się ten rząd 
ch w a łą  ale też nie prześladował nikogo Książę 
Orleański są d z i ł ,  że może się zbliżyć Ido granic 
francu sk ich ,  nie Spodziewając się przecież a . i f  mu 
je wolno było j j ż  przestąpić. W róc i ł  do H am b ur
ga przez Kopenhagę i Lubekę. Lecz v Paryżu 
mniemano ze niebezpiecznie jest dla n iwego rządu  , 
aby xiążę francuzki znajdował się tak L.lisko f  >au- 
cyi. D yrektoryat czuł słabość swoją ,’ i y łp o d e j i z h -  
wym a jeżeli nie xięciu Orleańskiemu sam em u, to 
przynajmniej d .w nem u ojca jego st ionnic tw r , p rz y 
p isyw ał kontr-rewolucyjne zamiary. V nzvslko spo
sobiło się do monarcbicznćj reakcyi a później Bo
naparte temu uczuciu tyle co giemuszowi sw em u 
winien b y ł  powodzer e dnia 18 h rum aha Xiążę; 
Orleański wtedy b y ł  już xięciem najzdolniejszymi'
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do urzeczywistnienia pośredniego rodzaju rządu, 
najstosowniejszym do tcjęr.a ironu francuskiego; 
b y t  juz lóm czćm jest dzisiaj, człow iekiem  , który 
n igdy do żadn ycl. k jo ./ a ń  i pisku nie należąc v w  
1796 jak w l 8 l 4  i 1 ,3o  r. m iał życzliw e  sobie 
skryte stronnictwo; chcę przez to p o w ird zićć , że  
z ią ż e  Oi'leań"'»i m ógł zebrać i zgodzić ze sobą 
w szystkich ludzi um iarkowanych w szelkich sron - 
n ic tw , tak za L yrek to iyatu  ko n -jąregc z zepsucia, 
i *  po Cesarstwie uginająaćm się pod zbytkiem  
c h w a ty , jak za R estauracji. ,D. c. n )

D o n ie s ie n ia

Aro 6666.
CESARSKO KRÓLEWSKI

WYDZIAŁ SPB kW  WEWNĘTRZNYCH I POLICY!
M iasta Krakowa i Jego Okręgu,

W  wykonaniu Reskryptu Ces. Król. Rać” 
Adminlsi "acyjnej z. dnia 23 b. m. i r. W. 5187, 
Ces KróL Wydział podaje do publicznej wia
domości , iż na wypuszczenie w przedsiębior
stwo dostawy źywROŚcr dla esadzonych w do
mu praey w Jaworznie przez czas od i  Paź
dziernika r. b. do ostatniego Września 1848 
roku liwnć mające, odbywać się będzie w Bió- 
iach Wydziału Spraw Wewnętrznych i Policy! 
dnia 28 Września b. r. licytacya przez sekre
tne opieczęiov.i.ne deklaracye na ręce Przewo
dniczącego Y, Wydziale od godziny l l s te j  do 1 
c lołudu. składać się mające, wedle wzoru w  
ićj mierze ozuaczonego, w dekłaracyi podać 
się mającej winua być zbmieseczona ilość pie
n iężn a , za jaką żywność nd osoby dzienuie 
enirepn ner dosUrczać obowięzuje się. Zaświad
czenie Ka.ay Głównej jąko radium  w kwoc 
złotych polskich 1000 ustanawiające się złoźo- 
nem z o s u ło , na aeklaracyi zamieszczonym byc 
winno. O iunnych waruukach powziąść moż
na wiadomość w Bióraeh Ces. Kr. Wydziatn.

O zór do Dekłaracyi.
Przejrzawszy i z rozum iałszy  dokładnie wa

runki do licytacyi o przedsiębiorstwo żywienia 
osób w Jaworznickim domu pracy osadzonych 
deklaruję niniejszym, iz obou ięzuję sir żywić

D oniesienia

W  O b e r l y  pod Złotą Kotwica przy* 
Ulicy S z p i t a l n e j ,  po zupełnym ukończe
niu repi racji z dniem 24  t. m. zostaje 0-  
iwartą R E,ST i l  R 1 1 T A  w lo
kalu dolnym po prawej stronie, o czem 
podpisany najuprzejmiej zawiadamia.,

P o l l e r .
Podpisany, Reskryptem JW . Ces. Kr. Kom- 

m issarzi Rządowego Instytutów Naukowych 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu z dnia 23go 
Grudnia 1846 Nr. 947 ,— upoważniony będąc

PRZYJECHALI DO KBA-.OWA.
O d  d n ia  23 do d n ia  24 Pd r ie in ia .

Ledućhow ski Julian oh., Pozdiera J a n , Klole 
J ó z e f, Stiaszew ski H m iy k  ob., Straszewski Mar-' 
C .lli ob., Maxymow.‘cz A n d rzćj, z C łalicyi; - - Pn- 
tialycka H onorata, z Pols'si ; -■■ Boeb-4 J a n , S k rzń - 
aki Aiexander oh., z PruSj.

Straszew scy M arcellii Henryk , M yr.jrski kn- 
ar z e j, Pozaziera J a n , Sopoin.cka , Szatmary Elizs, 
Bobrowska Honorata lir., T arnow ski Marcin hr. 
Krasuski Antoni o b , do G alicyi - -  Tscł.evatti 
p ułkow nik w ojsk. ces. ross., do Polski.

U r z ą d o w e .

po cenie N.N. Każdą 1- o ićb w domu wspom- 
nionym osadzonych wedle zastrzeżeń warunka 
mi licylacyi objętych, i n-pewność t< go zobo
wiązania się złożyłem w Kassie Głównej prze
pisane radium.

Pisaiem w N.N. dnia N. N. 1847 roku — 
(tu powinien być podpis własnoręczny i w y
szczególnienie dokładne miejsca zamieszkania). 

Kraków dnia 23 Wrzrśuia 1847 r.
Przewodniczący w Wydziale 

K. Hoszowsti.
Za Referendarza Nawruński.

9łi. 19^530
^ u n & m o c fc u n f l .

Gć toirb Ijieinit tećanni gemadjt, ba§ jurffitr*  
p a ^ tu n g  ber Podgorzei ftabti|cf)en HJropination 
au f bie © auer botr fTage b r l lb e rg a b e  biefeó@t* 
fdll§ an ben neueti SPad)ter bid G nbcD ttober 1848 
au f .Rojłen utib ©efaf)r ber fontrattbrudyigcn 9łap- 
fael 8ibanfd)cn Grben unb ben &u8ruf8prci8 bort 
3655 jg. (FS07. jafjrliĄ unb &rlag e in e g w /^ y a -  
diums dne neucrlidje Sijitm ion atn 2 8  ©eptember 
1847 in ocr Podgórze1- 9Ragiftrat8tan;Uei 9?or= 
mittagg urn 9  Ul)v abgcljaltcn toerben toirb.

© te tocitern 8ijirai onćDcbinaniffe roerben am 
gcbad)ten Si^itationśtugc in  ^obgor^e bclannt ^  
geben totrben.

9Son ber f. f. śpolijci © ircttioii.
.ftiafau am 22 Scptembcr 1847.

R r o e b : . .

prywatne.

do nauczania języka fraucuzkiego po pensyaou 
prywatnych mętkicL i żeńskich jako równie 
udzielania takowego młoazieży do szkół pu 
blicznych uczęszczającćj; —  ma zaszczyt o tśm 
Publiczność zawiaoomić, a zarazem polecić 
się Szanownym Jćj wzglęoum— Mio.zkanie 0- 
becne podoi,arego iest w  Krakowie przy prze • 
cznicy M i k o ł a j s k i e j  pod L. 651. na dru- 
gićm potrze .

K csk ó w  dnia  2 6  W rześn ia  1 8 4 7 .

August Swilkowski 
Nauczyciel języka francuzstego.


